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Kroki historii
laród polski wniesie swój pełny wkład 

do walki o pokój
i przyjazną współprace narodów

Posiedzenie Prezydium PKOP
WARSZAWA (PAP)
Pod przewodnictwem Jarosława Iwaszkiewicza odbyło 

sic w Warszawie posiedzenie Prezydium Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju.

Zagajając posiedzenie, Ja­
rosław Iwaszkiewicz podkreś­
lił znaczenie zbliżającej się 
sesji światowej Rady Pokoju 
na tle obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej i w związku z 
tym wskazał na zadania sto­
jące przed polskim ruchem 
pokoju.

Ryszard Deperasiński zło­
żył sprawozdanie z działalno­
ści PKOP w minionym okre­
sie.

W posiedzenin ndziat wzięH: 
Józef Osuja-Michalski — wice­

marszałek Sejmu, prof. Leopold 
Infeld — wiceprzewodniczący 
Światowej Rady Pokoju, poseł 
Ostap Dłuski — wiceprzewodni­
czący komisji spraw zagranicz­
nych Sejmu, Leon Kruczkowski
— przewodniczący komisji kul­
turalnej Sejmu, przewodniczący 
Związku Literatów Polskich, 
prof. Witold Wierzbicki — wice­
prezes PAN, prof. Kazimierz Ku 
ratowskl — członek prezydium 
PAN, prof. Jan Zachwatowicz — 
członek — korespondent PAN, 
imt. arek. Zygmunt Skibnlewski
— przewodniczący komitetu dla 
spraw urbanistyki i, architektu­
ry, Zofia Wasilkowska — sekre­
tarz CRZZ, Andrzej Krasiński — 
redaktor „Dziś i Jutro", Józef 
Marków — przodownik pracy, 
Alfred Krygier — dyrektor admi 
ntetracyjny Państwowego Insty­
tutu Matematycznego, Ryszard 
Deperasińskl — sekretarz PKOP, 
Józef Kalinowski — kierownik 
biura ogólnopolskiego komitetu 
Frontu Narodowego i inni.

Z kolei Ostap Dłuski omó­
wił układy londyński i pary­
ski jako nową próbę przefor­
sowania zgubnej dla pokoju 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich oraz akcję naro­
dów europejskich przeciw 
tym układom, w obronie po­
koju i zbiorowego bezpieczeń­
stwa Europy.

W wyniku ożywionej dys­
kusji przyjęto oświadczenie 
Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju następującej tre 
ści:

Oświadczenie
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

(Fragmenty)
Wyrażając uczucia i dąże­

nia wszystkich patriotów poi 
skich. walczących o pokój i 
przyjaźń między narodami, o 
utrwalenie niepodległości i 
bezpieczeństwa naszej Ojczyz 
ny, Polski Komitet Obroń­
ców' Pokoju podnosi głos pro 
testu przeciwko układom lon 
dyńskim i paryskim, które 
zmierzają do odbudowy agre i 
sywnej armii zachodnio-nie- i 
mieckiej, niosąc tym samym • 
Europie i światu groźbę no- ; 
^ej pożogi wojennej.

Układy, wskrzeszające od- i 
betowy Wehrmacht, są jaw- i 
bym pogwałceniem woli na- I 
rodów; które domagały się; 
i domagają rozwiązania j 
sprawy niemieckiej w drodze i 
rokowań i porozumienia, na . 
podstawach demokratycznych ' 
i pokojowych.

Narody żądały i żądają 
niedopuszczenia do odbudowy 
piilitaryzmu niemieckiego, 
badają uniemożliwienia po­
nownej agresji z jego strony. 
Taki był święty testament 
bojowników o wolność, któ­
rzy oddali swre życie w walce 
z hitlerowskim najeźdźcą. 
Narody Europy, a wśród nich 
i naród polski, który poniósł 
tak bolesne ofiary i tak ol­
brzymie straty, nie chcą i nie 
niogą pogodzić się z faktem, 
że znowu usiłuje się dać broń 
do ręki hitlerowskim genera­
łom, burzycielom Warszawy 
i Amsterdamu, Coventry i 
Stalingradu, Oradour i Li­
die, katom i mordercom lud­
ności krajów okupowanych.

Występując przeciwko remi 
htaryzacji Niemiec zachod­
nich, narody Europy odrzu­
ciły tzw. europejska wspólno 
tę obronną, pod którym to 
szyldem kryla, się odbudowa 
hitlerowskiego Wehrmachtu. 
Narody nie dadzą się rów­

nież oszukać szyldem „unii 
zachodnio-europejskiej", któ 
rej celem jest tak samo 
wskrzeszenie militaryzmu nie 
mieckiego i utworzenie pod 
jego hegemonią agresywnego 
ugrupowania, militarnego.

Co się zaś tyczy rzekomych 
„gwarancji", zawartych w u- 
kładach paryskich i mają­
cych trzymać jakoby na u- 
więzi militarystów niemiec­
kich. doświadczenia historii 
dowodzą wymownie, że u- 
tworzenie drogi do odbudo­
wy militaryzmu niemieckie­
go prowadzi w krótkim cza­
sie do odrzucenia wszelkich 
ograniczeń i zobowiązań, któ 
re początkowo przyjmują 
przedstawiciele agresywnych 
kół niemieckich dla zamasko 
wania swych odwetowych pla 
nów.

Po krwawych doświadcze­
niach dwóch wojen świato­
wych, rozpętanych przez mi­
litarystów niemieckich, któż 
może mieć złudzenia co do 
tego, że władcy Niemiec za­
chodnich, kiedy poczują się 
dostatecznie silni, nie potrak­
tują wszystkich swych ukła­
dowych ograniczeń i zobo­
wiązań jako świstków papie­
ru bez wartości? Militaryści 
niemieccy bynajmniej nie u- 
krywają, że zamierzają po­
służyć się siłą militarną dla 
realizacji swych odwetowych 
celów — na Wschodzie i na 
Zachodzie, nie oszczędzając 
swych obecnych partnerów z 
agresywnego bloku. Kto daje 
się wziąć na lep „pokojowej" 
frazeologii Adenauera — te­
go spotkają bolesne rozczaro­
wania.

Polityka krajów obozu po­
koju wychodzi z założenia po 
koiowego współistnienia
państw o różnym systemie 
społecznym. Z samej struktu 
ry społecznej państw obozu

pokoju, z ich ideologii wypły 
wa ich konsekwentna, wy­
trwała polityka pokojowa. Tę 
prawdę rozumieją i widzą- co 
raz lepiej narody krajów ka­
pitalistycznych, wbrew wszel 
kiej zakłamanej propagan­
dzie siewców nienawiści. Nikt 
nie da się oszukać obłudną 
argumentacją, jakoby odbu­
dowa militaryzmu niemieckie 
go i wejście Niemiec zachod­
nich do paktu północno-a­
tlantyckiego, służyła celom 
„obronnym". W rzeczywisto­
ści układy londyńskie i pa­

ryskie mają na celu uniemoż 
liwienie pokojowego zjedno­
czenia Niemiec, utworzenie w 
centrum Europy niebezpiecz­
nego ogniska awantur i pro­
wokacji ze strony elementów 
militarystycznych i nechitle- 
rowskich, odgrywających w 
Niemczech zachodnich córa? 
większą rolę. Odbudowa mi­
litaryzmu niemieckiego jest 
aktem sprzecznym z najży­
wotniejszymi interesami rów 
nież i samego narodu nie- 

(Cif/ff dalszy na itr. 3)

y wiązek Ra 
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wchodzi w trzy 
dziesty ósmy 
rok swego ist­
nienia. Jakże
niewiele ___
trzeba było, a- 
by napisać to 
zdanie. A prze 
cięż w tych kil 
ku słowach mie 
ści się EPOKA!

Dla nas, 
współczesnych, 
zwłaszcza tych, 
którym los po­
zwolił być
śwńadkaml na­
rodzin nowej ii

słów •

Rośnie ojwr Maości

przeciwko francuskiej pełitvee kotantataej

Zbrojne rozruchy w Aigerze
Powstanie ciemiężonej ludności w rejonie Aures

PARYŻ (PAP)
We wszystkich trzech de­

partamentach Algeru sy­
tuacja jest w dalszym ciągu 
naprężona. Wielu uzbrojo­
nych w automaty powstań­
ców zajęło pozycje w górskim 
masywie Aures. Zbrojne roz­
ruchy trwają również i w in­
nych częściach kraju.

Władze francuskie stosują 
wszystkie środki celem stłu­
mienia ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego ludu algerskie-

Dziś
w numerzez

Nowy Świat'

Jwsż 198
powiatów

Jak podaj e ministerstwo 
skupu, dwa dalsze powiaty: 
Szczytno i Działdowo w woj. 
olsztyńskim wykonały 9O0/0 
rocznego planu dostaw zboża 
dla państwa. Tym samym ci 
rolnicy obu powiatów, którzy 
w całości dostarczyli przypa­
dającą na nich ilość zboża — 
zwolnieni zostali od miarek 
i odsypów przy przemiale zbo 
ża w młynach. Liczba powia­
tów, w których rolnicy korzy 
stają już z tego przywileju, 
wzrosła do 198.

Ruszył
trzeci
wielki piec
w cementowni Rejowiec II

W godzinach wieczornych. 
4 listopada br. rozpalono trze­
ci z kolei wielki piec obrotowy 
w cementowni Rejowiec II.

Rozruch tego pieca stanowi 
zakończenie pierwszego etapu 
budowy wielkich zakładów ce 
mentowych, które już w przy 
szłym roku mają być najwięk 
szym w kraju producentem wy 
sokogatunkowego eementu 
portlandzkiego.

go. Do Algeru przybywają du 
że posiłki wojskowe, złożone 
z oddziałów spadochrono­
wych, żandarmerii i tzw. 
„gwardii ruchomej". W mia­
stach Batna, Tebessa i in­
nych policja przeprowadza 
masowe rewizje i aresztowa­
nia. W Tebessie i Arris wpro 
wadzono stan wyjątkowy. W 
Batnie skoncentrowano głów’ 
ne siły artylerii i czołgow. U- 
zbrojone oddziały policji pa­
trolują ulice miasta Constan 
tine. Wojsko obsadzało gma­
chy instytucji publicznych i 
port.

Przebywający w Algerze wi 
ceminister spraw wojskowych 
— Jacęues Chevalier oświad­
czył, że w rejonie Aures do­
szło do faktycznego powsta­
nia. Do jego stłumienia po­
trzeba wielu ludzi i wiele 
czasu.

W dzienniku ,,1‘Humani- 
te" opublikowane zostało o- 
świadczenie Biura Polityczne 
go KC Komunistycznej Par­
tii Algeru, które stwierdza, 
że wypadki w rejonie Aures 
są następstwem prowadzonej 
przez francuskie koła rządzą 
ce polityki ucisku narodowe­
go, likwidacji swobód demo­
kratycznych, polityki nędzy, 
bezrobocia i eksploatacji al- 
gerskich mas pracujących.

Biuro Polityczne oświad­
cza, że aby powstrzymać roz­
lew krwi, trzeba zadośćuczy­
nić słusznym żądaniom alger 
skich patriotów.

Komunistyczna Partia Al­
geru wezwała wszystkich pa­
triotów, aby zjednoczyli swe 
siły w walce przeciwko re­
presjom, o zwolnienie przez 
władze kolonialne aresztowa­
nych i o nową politykę, zgod 
ną ze słusznymi żądaniami 
narodu algerskiego.

Demokratyczna opinia pu­
bliczna Francji zdecydowa­
nie potępia politykę kolonial 
ną, prowadzona przez rząd 
francuski w Algerze, Tunisie

Maroku.
Powszechna Konfederacja 

Pracy ogłosiła komunikat, w 
którym oświadcza, iż popiera 
zasadnicze postulaty narodu 
algerskiego. Występując prze 
c.iwko represjom kolonial- 

1 nym, które mogą spowodo­
wać zaostrzenie sytuacji w 

1 Algerze,
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kiej Rewolucji
aziernikowej — podobne Jest do spojrzenia w dół z nie­

botycznej góry, z wysokości przyprawiającej o zawrót głowy.
Pomyśleć: kraj przodującej nauki i kultury, a przed 37 

laty był to kraj, w którym tylko 25 ludzi na 100 umiało
czytać i pisać.

Pomyśleć: mocarstwo rządzone przez robotników i chło­
pów, a przed 37 laty zacofany kraj milionów nędzarzy, bun­
tujących się przeciwko niewolniczemu, pańszczyźnianemu 
wyzyskowi obszarników i fabrykantów.

Pomyśleć: chorąży i strażnik Światowego Obozu Pokoju, 
a przed 37 laty kraj zrujnowany przez wojnę imperiali­
styczną, kraj pustoszony przez wojska najeźdźców z 14 
państw kapitalistycznych, usiłujących zdusić płomień pierw­
szej w dziejach ZWYCIĘSKIEJ Rewolucji Proletariatu.

B depeszował przed 37 laty ambasador USA w P lotno gro-
U dzie do Waszyngtonu, że dni radzieckiego reżimu „są 

policzone" i domagał się, aby odmawiać uznania rządowi 
rosyjskiemu tak długo, dopóki nie zostaną z niego usunięci 
bolszewicy, a ich miejsca nie zajmą „patrioci rosyjscy".

Mały człowieczek w mundurze dyplomaty nie dostrzegł 
zbudzonego Olbrzyma — ludu, nie dosłyszał kroków Historii. 
Mali ludzie w Waszyngtonie, umiejący czytać ceduły gieł­
dowe i raporty szpiegowskie, ale niezdolni czytać kart dzie­
jów ludzkości, uwierzyli mu. Wierzyli mu czternaście lat, 
aż Historia przeszła ponad ich głowami.

Lud rosyjski dosiyszał kroki Historii, odczuł 1 zrozumiał 
jej tchnienie. Lnd rosyjski uwierzył swej Partii. Gdy wielki 
Lenin powiedział, że „Komunizm — to Władza Radziecka 
plus elektryfikacja całego kraju", lud rosyjski stanął murem 
wokół Władzy Radzieckiej i zaczął budować elektrownie.

W roku 1953 w Związku Radzieckim wytworzono 133 mi­
liardy kilowatogodzin energii elektrycznej — 70 razy wię­
cej, aniżeli w carskiej Rosji 1913 roku. Pod względem pro­
dukcji energii elektrycznej Związek Radziecki zajmuje dziś 
drugie miejsce w świecie i wyprzedza wszystkie 
kraje europejskie.

Trzydzieści dziewięć razy tyle produkuje dziś przemysł 
radziecki, ile produkowała carska Rosja. W ciężkim i nie­
opłacalnym znoju uprawiali chłopi rosyjscy ziemię w 25 mi­
lionach drobnych i karłowatych gospodarstw; dziś na polach 
93 tysięcy kołchozów i 5 tysięcy sowchozów pracuje milion 
i ćwierć traktorów, 326 tysięcy kombajnów, 370 tysięcy 
samochodów ciężarowych i niezliczona ilość innych maszyn 
rolniczych.

57 milionów obywateli radzieckich uczy się: co roku wyż­
sze uczelnie i szkoły techniczne wypuszczają pół miliona ab­
solwentów. Książka, gazeta, teatr, kino, radio — stały się 
Chlebem codziennym radzieckiego kołchoźnika, robotnika 
pracownika umysłowego.

Ideologowie burżuazyjni dostawali chrypki od powtarzania 
przez długie lata zapewnień, iż chłopi i robotnicy nie potra­
fią rządzić państwem, że nie są zdolni do twórczej pracy. 
Historia w postaci narodu radzieckiego wykpiła te bezsen­
sowne twierdzenia. Nazwiska radzieckich uczonych, pisarzy, 
artystów jaśnieją dziś na firmamencie kultury ludzkości. '

„Romantyczni" piewcy demokracji burżuazyjnej i ucisku 
kapitalistycznego rozdzierali szaty nad „nieszczęsnym" lo­
sem jednostki, którą system socjalistyczny rzekomo pozbawia 
możności indywidualnego rozwoju.

Socjalizm zrealizowany w Związku Radzieckim zapewnił 
współudział w rządzeniu państwem niezliczonym milionom 
obywateli. Setki tysięcy przodowników pracy, racjonaliza­
torów, nowatorów, wynalazców przetwarza w czyn swe ma­
rzenia i aspiracje właśnie w Związku Radzieckim. To socja­
lizm wyzwolił drzemiącą w masach ludowych twórczą inicja­
tywę i energię, które uczyniły ze Związku Radzieckiego po­
tężne mocarstwo światowe, zamieszkałe przez 100 narodów, 
kroczących ramię przy ramieniu ku coraz szczęśliwszej przy­
szłości, ku komunizmowi.

W/ ielka Rewolucja Październikowa dawno przekroczyła
“ granice b. carskiego imperium. To z niej narodziło 

się zwycięstwo narodu chińskiego nad rodzimym i obcym 
imperializmem. To ona uczyniła bohaterską Armię Radziecką 
niezwyciężoną potęgą, która zgruchotała maszynę wojenną 
hitleryzmu. To ona wyzwoliła narody Europy Wschodniej 
spod władzy faszyzmu. To zwycięska Rewolucja Paździer­
nikowa stała się natchnieniem wyzwoleńczych walk milionów 
ludzi w krajach kolonialnego ucisku.

Pierwszym słowem Wielkiej Rewolucji Październikowej 
był wyraz: Wolność. Drugim — Pokój. Dziś Związek Ra-

( Dokończenie tuj itr. S)

Epoki, spojrzę 
nie wstecz — 
na 37 lat ml 
nionych od



32 raił*°ny uczniów w szkolach ogólnokształcących 

wydanych
w okresie władzy radzieckiej
380 tysięcy bibliotek

MOSKWA (PAP)
W 1920 roku w Kraju Ra<| 

tylko 32 proc, ludności umia­
ło czytać i pisać. W końcu 
1933 roku odsetek ten wzrósł

fdo 90, po 1933 roku analfa­
betyzm został zlikwidowany 
we wszystkich republikachi 
radzieckich.

Obecnie w ZSRR czynnych 
jest około 200 tysięcy szkół 
ogólnokształcących, do któ­
rych uczęszcza ponad 32 mi­
liony uczniów. W szkołach 
technicznych kształci się o- 
koło 2 miliony młodzieży. Na 
wyższych uczelniach ZSRR 
studiu-je. 1562 tys. osób. Po­
nad 57 milionów ludzi, tj. po­
nad * */« wszystkich mieszkań­
ców ZSRR objętych jest róż­
nego rodzaju szkoleniem.
• -S-

Na wyższych uczelniach 
ZSRR i w instytutach na­
ukowo-badawczych jest po­
nad 100 tysięcy pracowników 
naukowych. Przeszło 10 tys. 
osób posiada tytuły doktorów 
i profesorów, a 25 tysięcy ty­
tuły kandydatów nauk i do­
centów. W samym tylko 1954 
roku wydatki na utrzymanie 
instytucji naukowo - badaw­
czych wynoszą z górą 9,5 mi­
liarda rubli, to jest prawie 
sześciokrotnie więcej niż wy­
asygnowano na ten cel w 
roku 1940.

-tf-

RZYM. — W prowincji Saler- 
no trwają prace nad usunięciem 
szkód wywołanych przez niedaw 
ną powódź, kiedy zginęło około 
500 osób. W ostatnich dniach w 
niektórych okolicach tej prowin­
cji doszło do nowych wylewów. 
Według oficjalnych danych stra- 

Książki, czasopisma i dzień i m“Lów
niki wydawane są w ZSRR w

Produkujemy serynie
aparaty
rentgenowskie NOWY JORK. — Na lotnisku 

w Tweson (Arizona) uległ kata­
strofie samolot amerykańskiej 

Seryjną produkcję apara- marynarki wojennej. 4 ludzi zgi
tów do wykonywania zdjęć 
rentgenowskich przede wszy­
stkim chirurgicznych oraz do 
prześwietleń kontrolnych roz 
poczęła ostatnio Fabryka A- 
paratów Rentgenowskich w 
Warszawie.

Wielką zaletą produkowa­
nych aparatów jest to, iż są 
one lekkie i proste w obsłu­
dze. Umożliwia to wykonywa 
nie zdjęć w szpitalach bezpo 
średnio przy łóżku chorego, 
co jest szczególnie ważne w 
przypadkach różnych urazów 
chirurgicznych. .Aparat, dzię­
ki swej lekkości, może być z 
łatwością przeniesiony przez 
dwie osoby, a nawet do mie­
szkania chorego. Konstruk­
cja aparatu umożliwia doko­
nywanie zdjęć w pomieszcze­
niach nie zaciemnionych.

Po 14 latach ślepoty 
odzyskał wzrok

Najstarszym nawet pracow­
nikom Szpitala Miejskiego w 
Elblągu, przywykłym do ra­
dości okazywanej przeż wyle­
czonych. kręciły się Izy w o- 
cząćh. gdy spoglądali na mło­
dego 14-letniego chłopca, 
który z szaloną wprost rado­
ścią dotykał ludzi, ścian i sprzę 
tów szpitalnych, przyglądając 
się im dziwniej, niż patrzy nor 
malny człowiek. Gerard Wiś­
niewski — bowiem tak brzmi 
nazwisko chłopca — pierwszy 
raz od 14 lat mógł zobaczyć 
otaczający go świat, spojrzeć 
w twarze swoich najbliższych, 
których dotychczas jedynie 
słyszał.

W 4 miesiącu życia, na skutek 
nieznanych rodzicom chorob, Ge­
rard strach wzrok. O leczeniu w 
czasie hitlerowskiej okupacji me 
byio mowy. Gerard rósł i coraz 
bardziej bolało rodziców serce, 
gdy patrzyli na kalectwo swego 
syna. Wreszcie znajomi pora­
dzili. by pójść z chłopcem do 
szpitala, do znanej już na tere­
nie Elbląga lekarki dr Heleny 
Sobieskiej-Clar. Chłopiec przy­
jęty został na oddział okulistycz­
ny.

W .październiku opuścił szpital 
już jako widzący na prawe oko. 
Dr Śobieska-Clar dokonała ope­
rach przeszczepienia rogówki 
metoda radzieckiego uczonego 
prof Fiłatowa i zabieg udał się 
doskonale.

..N e rezygnuję z wyleczenia

również do uratowania, albowiem 
jak stwierdziliśmy — reaguje 
ono na światło. Przedtem oczy 
wiście musimy usunąć inne przy 
czyny ślepoty oka, a m, in. tzw. 
kardiak — wypuklenie rogówki 
i zlepienie z tęczówką. Przypusz­
czam, że po kilku zabiegach chło 
piec będzie mógł widzieć również

lewym okiem14.
Przeszczepienie rogówki drSo- 

bieska-Clar wykonała już w Elb 
lągu 6 razy i zabiegi te przywró­
ciły wzrok ludziom.

Dr Helena Sobiaska-Clar jest 
znana w Elblągu nie tylko z ©- 
fiamej pracy zawodowej. Pra­
cuje ona również społecznie. Na 
ostatnio odbytym zebraniu, zor­
ganizowanym przez koło Ligi 
Kobiet przy szpitalu, kandyda­
tura jej na radną Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Elblągu zdo­
była gorąęe poparcie wszystkich 
obecnych.

1203 min. sadzonek 
lirzew leśnych

WARSZAWA (PAP)
W bież, roku zasadzono w 

naszym kraju 120 tys. ha no­
wych lasów. Ponieważ na kaź 
dy ha potrzeba mniej więcej 
10 tys. sadzonek, łączna ilość 
użytych w tym roku sadzo­
nek wyniosła około miliarda 
dwustu milionów sztuk. Nie

dr«;«or”ka"U-
rozmowie z przedstawicielami j zasadzonych w tym roku 
PAP dr Sobieska-Clar. Oko to jest drzew leśnych.

86 językach narodów radziec­
kich i w 136 językach ob­
cych. W latach władzy ra­
dzieckiej wyszło z druku po­
nad 15 miliardów egzempla­
rzy książek.

-tt-
W Związku Radzieckim 

czynnych jest 497 teatrów, 
wystawiających sztuki w 39

Wzrasta opieka nad hodowlą.

Około 8 min. sztok trzody chlewnej
i ponad 10,5 miliona sztok drób u

zaszczepiono w roku bieżącym
WARSZAWA (PAP)
Świadectwem wzrastającej z 

każdym rokiem opieki weteryna­
ryjnej nad hodowlą są wyniki

lirów.
*

LONDYN. — Strajk 9 tysięcy 
dokerów londyńskich, który wy­
buchł 3 hm., został zakończony 
w czwartek rano.

nęło. a 11 odniosło ciężkie rany.
*

BERLIN, — 6,3 miliarda ma­
rek nowych długów za dostawy 
broni amerykańskiej i 6,3 miliar­
da marek gotówką z tegoż tytu­
łu — oto kosztorys wstępny wy­
datków, jakie będą musiały po- 
lieść Niemcy zachodnie w ciągu 
dwóch lat po wprowadzeniu w 
tycie układów paryskich. Według 
doniesień zaehodnio-niemicekiej 
agencji prasowej DPA. chodzi 
w danym wypadkn o nieoficjal­
ny plan amerykański.

*
PARYŻ. — Do Saigonu udaje 

Hę generał amerykański Collins 
aby przeprowadzić rozmowy z 
władzami baodaiowskimi w spra­
wie „pomocy*4 USA. W Waszyng 
tonie zapowiedziano, te bedzte to 
..pomoc" bezpośrednia której 
Francja nie będzie mogła kon- 
rolować.

językach. W 1953 roku teatry 
ZSRR dały 194 tys. przedsta­
wień, na których obecnych 
było ponad 69 milionów wi­
dzów.

Liczba bibliotek sięga 380 
tysięcy. Posiadają one łącz­
nie ponad 1 miliard tomów. 
Ludność korzysta z 123 SCO 
klubów i domów kultury.

tegorocznych szczepień ochron­
nych trzody, chlewnej i drobiu. 
Państwowa służba weterynaryj­
na zaszczepiła w tym roku ok 
3 miln. sztuk trzody, czyli o 
milion więcej niż przewidywał 
tegoroczny plan. Liczba drobiu 
zaszczepionego przeciw pomoro­
wi wynosi w bież, noku ponad 
10,5 miliona sztuk, tj. prawie o 
7 milionów więcej niż w 1952 r.

Popularność szczepień ochron­
nych przeciw chorobom zakaź­
nym inwentarza wypływa głów­
nie stąd. że chłopi coraz bardziej 
przekonują się o ich skuteczno­
ści. Wystarczy stwierdzić, ie w
1952 r. pomór drobiu stwierdzono 
w ok. 2.600 gospodarstwach, w
1953 r. — kiedy na szerszą skalę 
zastosowano szczepienia — w po­
nad 1.400, a w bież. roku, gdy 
szczepienia przeprowadzano ma­
sowo — już tylko w kilkuset go­
spodarstwach. W roku przyszłym 
szczepieniami ochronnymi i prze 
ciw pomorowi planuje się objąć 
13.500 tys. sztuk drobiu.

Wyniki wyborów w USA

Porażka rządzącej partii republikańskiej
NOWY JORK (PAP) 
Obliczenia dokonane w cią­

gu 4 bm. potwierdziły porażkę 
rządzącej partii republikań­
skiej. W izbie Reprezentantów, 
gdzie demokraci mieć będą 
232 mandaty, a republikanie 
203, partia demokratyczna u- 
zyskuje większość 29 głosów. 
W porównaniu do poprzednie­
go stanu posiadania demokraci 
zdobyli 17 nowych mandatów.

Wyniki wyborów do 9enatu 
dają partii demokratycznej — 
jak wynika z dotychczasowych 
danych — przewagę nad repu­
blikanami. Partia demokratycz 
na posiadać ma w senacie 48 
mandatów, republikanie zaś— 
47 mandatów. 1 mandat sena­
torski należy do niezależnego 
Zysk partii demokratycznej w 
porównaniu do poprzedniego 
stanu posiadania w senacie 
wynieść ma dwa mandaty.

Należy zaznaczyć, że ogło­
szone dotychczas wyniki wy­
borów nie mają jeszcze cha­
rakteru oficjalnego. W różnych 
^kręgach komisjom wyborczym 
zarzucono nadużycia. Zarzuty 
te wysunięte zostały zarówno 
przez demokratów, Jak 1 repu­
blikanów. Zakwestionowano m. 
In. wyniki wyborów w 9tanie 
New Jersey, gdzie głosy mają 
być raz jeszcze przeliczone.

Co się tyczy wyborów gu­
bernatorów stanowych, to — 
według najświeższych danych 
— demokraci odebrali republi­
kanom stanowiska gubernato­
rów w 7 stanach. Obecnie de­
mokraci mają 27 stanowisk 
gubernatorów, a republikanie 
21.

Frekwencja wyborcza była 
bardzo niska. Głosowało zale- 
dw.ie nieco ponad 40 milionów 
wyborców wobec ogólnej licz­
by 100 milionów uprawnio­
nych do głosowania.

W związku z wynikami wy­
borów speakerem (przewodni­
czącym) Izby Reprezentantów 
zostanie demokrata Sam Ray- 
burn z Texasu. Przywódcą de­
mokratycznej większości bę­
dzie Halleck z Indiany Demo­
kraci obejmą też przewodnic­
two w szeregu komisji parla­
mentarnych.

Na konferencji prasowej w dn. 
3 bm. piezydenl Eisenhower mó­

Proces 
grupy szpiegów
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP)
W Pradze zakończył się 

proces członków antypań­
stwowej organizacji szpiegów 
skiej, znajdującej się na służ 
bie mocarstw zachodnich. Do 
organizacji tej należeli pra­
wicowi socjaldemokraci: Vla 
dimir Herner, Vaclav Kou- 
bek, Zdenek Krejdl, Ladislav 
Picman, Frantisek Tricky i 
inni.

Działalność organizacji 
zmierzała do zlikwidowania 
ustroju ludowo-demokratycz 
nego w Czechosłowacji i 
przywrócenia kapitalizmu 
przy pomocy interwencji woj 
skowej państw obcych.

Oskarżeni przyznali się cał 
kowicie do winy — do zdra-
dy ojczyzny oraz szpiego- można mówić szczerze ozjed 
stwa. Sąd najwyższy skazał noczeniu Niemiec, utrwalając 
Herner a, Koubeka i Kr ej dla lch P°dział na zasadzie se- 
na karę dożywotniego więzie
nia. Pozostali oskarżeni ska­
zani zostali na różne kary
więzienia.

We wszystkich portach 
Australii 
zamarła praca

SYDNEY (PAP)
W środę wybuchł w Sydney

strajk dokerów, który prze­
rzucił się szybko na inne por 
ty. W czwartek we wszyst­
kich portach Australii zamar 
ła praca. Około 26.000 doke­
rów proklamowało strajk na 
znak protestu przeciwko o- 
graniczaniu przez rząd praw 
związków zawodowych. Frak 
cja labourzystowska w parła 
mencie australijskim wystą­
piła z ostrą krytyką pod adre 
sem rządu wobec jego prób 
przeforsowania specjalnej u- 
stawy antystrajkowej.

wił o wynikach wyborów z dużą 
rezerwą. Oświadczył on, że za­
mierza kontynuować swój pro­
gram polityki zagranicznej ,.bez 
żadnych zasadniczych zmian14, a 
dalej mówił, te liczy na poparcie 
ze strony demokratów. Według 
„New York Herald Tribune44. 
Eisenhower opracował już szcze­
gółowy plan współpracy z 
nowym Kongresem. Jest on — 
jak stwierdza dziennik — roz­
czarowany wynikami wyborów, 
ale zdecydowany jest uczynić 
wszystko, aby uniknąć „sparali­
żowania44 swej polityki.

„New York Times44 stwierdza, 
ie jedną z przyczyn takich wy­
ników wyborów były nastroje, 
wywołane bezrobociem w po­
szczególnych okręgach przemy­
słowych, jak również trudna sy 
tuaeja farmerów.

Komentując poszczególne wy­
niki wyborów „New York Times44 
podkreśla m. in., że senator de­
mokratyczny Edward Johnson, 
który był obiektem szczególnie 
gwałtownych ataków McCąr- 
thy‘ego, zdobył mimo to stano­
wisko gubernatora w Colorado. 
Z faktu tego dziennik wyciąga

Kroki historii
(Ciąg dalszy ze str. 1)

dzieckl, zrodzony ze zwycięstwa Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, stoi na czele potężnego obo 74* pokoju, którego 
trzonem są wolne państwa zamieszkałe przez ponad 900 mi­
lionów ludzi, kroczących drogą wytyczoną przez Wielką 
Rewolucję Październikową. ’ Nie można sobie wyobrazić, jak 
wyglądałby świat, w którym panoszą się fabrykanci armat 
i rentlerzy nagłej śmierci, gdyby pokoju światowego nie 
strzegł ten potężny obóz, ze Związkiem Radzieckim na czele.

Droga, którą przebył Związek Radziecki w ciągu 37 lat 
minionych od zwycięstwa Rewolucji Październikowej, jest 
drogą olbrzymią. Jest trudną, wymagającą wysiłków 1 ofiar­
ności. Ale wiedzie niezawodnie do zwycięstwa, do ustroju, 
w którym nie istnieje wyzysk człowieka przez człowieka, do 
ustroju, który zaspokaja wszelkie potrzeby materialne i du­
chowe człowieka, do ustroju, który od zarania świata był 
marzeniem najśmielszych 1 najbardziej postępowych umysłów 
ludzkości.

Toteż trzydziestą siódmą rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej masy ludowe całego świata witają uroczyście 
jako swe święto największe. Masy ludowe całego świata 
w dniu tym pozdrawiają jarzące się nad Kremlem gwiazdy, 
jako swe gwiazdy przewodnie. Masy ludowe całego świata 
ślą w tym dniu Wielkiemu Narodowi Radzieckiemu sjowa 
braterskiego pozdrowienia, słowa głębokiego szacunku 
i wiecznej przyjaźni.

JERZY WINNICKI

Oświadczenie 
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju
(Ciąg dalszy ze str. 1)

mieckiego, oddaje bowiem Je­
go losy w ręce tych samych 
sił. które dwukrotnie wpro­
wadziły go na drogę katastro
fy. Układy londyńskie i pa­
ryskie — to nowy spisek prze 
ciwko pokojowi Europy, no­
wy zamach na bezpieczeń­
stwo i niepodległość jej na­
rodów.

Ostatnio w ONZ doszło do 
pewnego zbliżenia punktów 
widzenia wielkich mocarstw 
na sprawę redukcji zbrojeń. 
Czy można jednak szczerze 
mówić o rozbrojeniu, dążąc 
jednocześnie do uzbrojenia 
Niemiec zachodnich? Czy

cącego literę i ducha ukła­
dów poczdamskich?

Narody Europy, a przede 
wszystkim wielki naród fran­
cuski, odrzucając EWO, po­
krzyżowały już raz plany od­
budowy militaryzmu niemiec 
kiego i zadały poważną po­
rażkę amerykańskim siew­
com wojny. Owoców tego 
zwycięstwa narody nie da­
dzą sobie odebrać. We wszy­
stkich krajach Europy za­
chodniej podnosi się fala o- 
burzenia i gniewu przeciwko 
kolejnej próbie przeforsowa­
nia remilitaryzacji Niemiec
zachodnich przez agresywne! piera gorąco propozycje ra-
koła amerykańskie i związa­
ne z nimi międzynarodowe 
trusty i kartele.

Znów łączą się patriotycz­
ne siły narodu francuskiego, 
aby odeprzeć ponowny atak 
wrogów pokoju, wolności i 
wielkości Francji, aby nie do­
puścić do ratyfikacji ukła­
dów, wskrzeszających agre­
sywny Wehrmacht. Tak jak 
serca patriotów polskich biły 
jednym rytmem z sercami 
patriotów francuskich w

wniosek, żc nazwisko McCar- 
thy‘ego nie wywiera żadnego 
„magicznego wpływu44 na wy­
borców amerykańskich.

Również zresztą inne nie wy­
mienione przez wspomniany 
dziennik fakty świadczą o coraz 
większej nlepopularności tego 
nazwiska. które stało się symbo­
lem niepohamowanej histerii an­
tykomunistycznej i prześladowa­
nia obywateli USA. Wielu zde­
klarowanych zwolenników Mc 
Carthy4ego poniosło mianowicie 
porażkę w obecnych wyborach. 
Tak więc przepadł osławiony 
Kersten, jeden z czołowych dzia­
łaczy komisji badania „działal­
ności antyamerykańskiej" oraz 
autor ustawy o wyasygnowaniu 
100 milionów dolarów na działal­
ność dywersyjną w Związku Ra­
dzieckim 1 w krajach demokracji 
ludowej. Dalej nie zostali wy­
brani tacy znani zwolennicy Mc 
Carthy*ego, również członkowie 
komisji badania „działalności an­
tyamerykańskiej44, jak republi­
kanin Ferguson ze stanu Michi­
gan, republikanin Vai1 ze stanu 
Illinois, republikanie Busbey I 
Graham, którzy bylt współauto­
rami ustawy o delegalizacji par­
tii komunistycznej.

dniach wielkiej bitwy prze­
ciwko „armii europejskiej" 
tak i dzisiaj polscy bojownicy 
o pokój wyrażają swą pełną 
solidarność z demokratyczny­
mi i pokojowymi siłami na­
rodu francuskiego i życzą im 
zwycięstwa w sprawie, którą 
jest wspólną sprawą wszyst­
kich narodów Europy.

Coraz szersze koła w Niem­
czech zachodnich występują 
przeciwko awanturniczej poli­
tyce kół bońsklch 1 domagają 
się rokowań czterech mocarstw 
w celu realizacji pokojowego 
zjednoczenia Niemiec. Polscy 
bojownicy o pokój wyrażają 
swą głęboką solidarność z kon 
sekwentnie pokojową polityką 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — niezachwianą o- 
stoją demokratycznych 1 poko­
jowych sił całego narodu nie­
mieckiego.

W imieniu narodu polskie­
go, dla którego szczególnie 
cenne jest pokojowe rozwią­
zanie problemu niemieckiego
Polski Komitet Obrońców P<> 
koju domaga się przywrócenia 
jedności Niemiec na zasadach 
demokratycznych i pokojowych 
oraz ustanowienia systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa w 
Europie, który zapewni pokój 
wszystkim narodom europej­
skim bez względu na Ich ustrój 
społeczny. Dlatego też Polski 
Komitet Obrońców Pokoju po-

dzieckie z dnia 23 październi­
ka br. zwołania konferencji 
czterech mocarstw dla rozpa­
trzenia powyższych zagadnień. 

Narody świata z ufnością 
1 otuchą patrzą w przy­
szłość. Coraz silniejszy, co­
raz bardziej zwarty staje się 
światowy obóz pokoju, a je­
go wpływ na losy świata sta 
je się coraz bardziej decy­
dujący 1 zbawienny. Brater­
ska współpraca 1 sojusz nie­
zwyciężonego Związku Ra­
dzieckiego i potężnych Chin 
Ludowych tworzą niezłom­
ną, nieznaną dotychczas w 
dziejach siłę w służbie po­
koju 1 postępu, trzymającą 
na uwięzi imperialistycz­
nych agresorów.
W obronie niepodległości 

naiodów Azji zacieśnia się 
przyjaźń dwóch wielkich na­
rodów azjatyckich Chin Ludo­
wych i Indii, na zasadach 
pokojowego współistnienia 
państw, bez względu na ich u- 
strój społeczny, wnosząc wiel­
ki wkład w dzieło utrwalenia 
pokoju w Azji 1 na całym śwle 
cle. Nie ma takiej siły, która 
mogłaby powstrzymać marsz 
narodów ku pokojowi i lepszej 
przyszłości.

W ostatnim okresie siły po­
koju osiągnęły wielkie sukce­
sy, doprowadziły do osłabienia 
napięcia w stosunkach między 
narodowych. Idea rokowań zwy 
ciężyła w Korei 1 Indochinach. 
Świadomość możliwości i ko­
nieczności rozwiązywania spor 
nych problemów drogą poro­
zumienia ogarnia coraz to no­
we miliony ludzi. W obliczu po 
tęgi ruchu w obronie PokdJ 
wszelkie próby polityki z „po­
zycji siły“ skazane są na nie­
uniknione fiasko. wfPol^na^‘ 
cja narodów może i, p<wi 
złamać plany remilltaryzajl 
Niemiec zachodnich, może P 
winna doprowadzić do roz 4 
zania problemu niem,e<* ’
zgodnie z żywotnymi in 
mi narodów europejsk ch t 
mego narodu niemieckiego.

Do tej walki o pokój i P”? 
jazną współpracę narodo 
ród polski wniesie swój pewy 
wkład. Umacniając nasze luoo 
we państwo, skupiając się P 
sztandarami Frontu Naród 
go, realizując wielkie za(1a 
narodowe szybszego podnoś/ 
nia stopy życiowej ludzi pra J 
rfiiast i wsi, zacieśniając so 
darność 1 przyjaźń z 
Związkiem Radzieckim, z buy 
milionowym zwycięskim na 
dem chińskim, z bratnimi k 
Jaml demokracji ludowej > 
wszystkimi siłami postępu 1 P 
koju na całym świecie — « ‘ 
żyć będziemy zarówno spra 
naszej Ojczyzny, Jak 1 
nej sprawie całej ludzkos > 
sprawie zapewnienia trwałeg 
pokoju. .

Ufni w swe własne sity 1 
mocni poparciem całego obo* 
zu pokoju, pewni zwycięstw 
słusznej sprawy, o którą wąr- 
czymy, nadal nlewzruszen 
kroczyć będziemy drogą p° 
(owego budownictwa ku roz­
kwitowi 1 szczęściu naszej u- 
kochanej Ojczyzny.



KRONIKA
LISTOPAD

niedziela
Adolfą, Hcrentyny 

Słońce w.: 6,42

Księżyc w.: 
z.:

15,57
14,19
2,33

W godzinach rannych przej­
ściowa mgła. Poza tym po­
godnie ze stopniowym wzro­
stem zachmurzenia w ciągu 
dnia. Temperatura minimalna 
nieco poniżej 0 st. Tempera­
tura maksymalna około 7 st. 
Wiatry słabe, zmienne, chwi­
lami umiarkowane z kierun­
ków nołudniowo-wschodnich.

Wykonali 
roczny plan 
skupu warzyw

Realizując podjęte zobo­
wiązania dla uczczenia 10- 
lecia Polski Ludowej załoga 
Przedsiębiorstwa Skupu Owo­
ców 1 Warzyw w Kościanie 
melduje, że w dniu 3 listo­
pada 1954 roku wykonała 
roczny plan skupu warzyw w 
102 proc., owoców w 338 proc., 
ziemniaków w 123 proc., mio­
du pszczelnego w 186 proc., 
wosku pszczelego w 112 proc, 
oraz roczny plan obrotu to­
warowego w 132 proc.

Załoga PSOiW 
w Kościanie

SPRAWY KULTURY
w prcgrawach wyborczych Frontu Narodowego
/ | głoszone programy wy-
' 7 borcze powiatowych ko* 

mitetów Frontu Narodowego 
są w znacznym stopniu od­
zwierciedleniem potrzeb dane­
go powiatu. O ile jednak za­
gadnienia gospodarcze znala­
zły w ftostulatach wysunię­
tych pod adresem przyszłych 
rad narodowych dość pełny 
wyraz, o tyle sp*awy kultury 
nie we wszystkich programach 
wyborczych zostały uwzględ­
nione. Czego to dowodzi?

Tum, gdzie dotychczasowe 
rady narodowe w pracy swej 
kładły nacisk na postulaty kul 
turalne, interesowały się żywo 
tymi zagadnieniami, tam po­
trzeby kulturalne znalazły na­
leżyty oddźwięk w programie 
wyborczym. Nie widzimy tego 
natomiast w powiatach, w któ­
rych rady narodowe słabo zaj­
mowały się sprawami kultury 
i gdzie źle pracują świetlice, 
domy kultury i gdzie nie ma 
rozwiniętego życia kulturalne­
go, biblioteki publiczne funk­

Ma przykładzie mieszkańców Gienina
Każdego niemal roku za­

chodziły korzystne zmiany w 
gromadzie Cienin.

Najpierw powstała nowa, 
piękna szkoła rozbudowano 
mleczarnię, uruchomiono tuż 
przy samej gromadzie przy­
stanek kolejowy. Mieszkań­
com żyło się coraz lepiej, ale 
chcieli mieć jeszcze dostat­
niej sze życie i dlatego zało­
żyli spółdzielnię produkcyjną. 
Przykład wzięli z sąsiedniej 
wsi, Cienina Zabornego, któ­
ry ma najstarszą i najlepiej 
prowadzoną spółdzielnię w 
powiecie konińskim.

Jedną jednak z bolączek 
mieszkańców Cienina była 
dotychczas odległość 15 km 
od gminy — Kazimierza Bi­
skupiego. Ludność słabo była 
powiązana z radą, rzadko 
brała udział w sprawach do­
tyczących życia całej gminy. 
A przecież przedstawiciele 
Cienina, w którym w ciągu 
10-letniego Istnienia Polski Lu 
dowej dokonano ogromnych 
przemian, — mogliby swoimi 
doświadczeniami pomóc in­
nym.

Dziś spółdzielcy z Cienina 
będą mieli siedzibę nowej gro

Dlaczego?
...nauczycielka szkoły podsta­

wowej w Marchwaczu, powiat 
Kalisz, ucząc dzieci pracowni­
ków PGR dotychczas nie ma 
mieszkania, choć w PGR jest 
jedno puste mieszkanie? (t)

cjonują słabo, a czołowe miej­
sce zajmują jedynie wieczory 
taneczne.

Do powiatów, które w pro­
gramie wyborczym Frontu Na 
rodowego uwzględniły potrze­
by kulturalne należy Piła. W 
programie wyborczym FN tego 
powiatu mamy domaganie się 
„lepszej organizacji rozrywek 
kulturalnych przez utworze­
nie miejscowego zespołu świet 
licowego". Wiele powiatów 
pragnie rozbudowy i budowy 
nowych kin. Do nich należy 
również Piła, która domaga 
się drugiego kina, gdyż dla 
wielu dzielnic istniejące obec­
nie jest niewystarczające i 
niedogodnie położone.

Wolsztyn chce mieć wybudo 
wany dom kultury, który był­
by ośrodkiem coraz żywiej roz 
wijającego się w tym mieście 
życia kulturalnego.

Trzcianka w postulatach wy 
borczych wysuwa utworzenie 
przedszkola w gromadzie Łu­

madzklej rady narodowej w 
swojej wsi. Budynek jest już 
przygotowany. Chłopi czy­
nem powitają dzień 5 grud­
nia. Postanowili bowiem zwię 
kszyć znacznie kontraktację 
lnu i konopi oraz wywiązać 
się z wszystkich obowiązków 
wobec państwa.

Tak, jak w Cieninie, tak i 
we wszystkich wsiach, mia­
steczkach i miastach Wielko­
polski zmieniło się życie.

Zaoszczędzili
ponad 436 t»s. zł

Ruch racjęnalizatorski w 
Ostrowskich Zakładach Me­
talowych zaczął należycie się 
rozwijać dopiero w roku bie­
żącym. Dotąd racjonalizato­
rzy pracowali żywiołowo, na 
skutek słabej pracy Klubu 
Techniki i Racjonalizacji, 
jak również braku zaintere­
sowania tymi sprawami ze 
strony rady zakładowej.

W II kwartale br. do ko­
misji wynalazczości wpłynęło 
10 pomysłów.. Zostały one za­
stosowane w produkcji i przy 
niosły w skali rocznej 
361 685 zł oszczędności. Nato­
miast w . III kwartale wyko­
rzystano 5 usprawnień, które 
dały 74 350 zł oszczędności.

Do przodujących racjona­
lizatorów w OZM należą: 
5-krotny racjonalizator Bro­
nisław Morisson oraz Józef 
Kłobusek, Stanisław Stermal, 
Feliks Wrześniewski i Broni­
sław Muss.

ków Wielki oraz rozbudowa­
nia kina.

O narastających potrzebach 
kulturalnych w Turku świad­
czy również domaganie się bu 
dowy nowych szkół.

W związku z wyborami do 
rad narodowych społeczeństwo 
występuje z cenną inicjatywą 
uczczenia dnia wyborów 5 
grudnia, czynami społecznymi. 
W powiecie gnieźnieńskim za­
deklarowano urządzenie parku 
kultury w Kłecku, W powiecie 
gostyńskim zobowiązano się wy 
remontować sposobem gospo­
darczym świetlicę. Bardzo cen 
ną inicjatywę dla uczczenia 
dnia wyborów zainicjował tak 
że Komitet Powiatowy Frontu 
Narodowego w Gnieźnie. Po­
stanowiono tam zorganizować 
objazdową wystawę, która by 
obrazowała osiągnięcia powia­
tu gnieźnieńskiego w ciągu 10 
lat Polski Ludowej w dziedzi­
nie gospodarczej i kulturalnej.

(fh)

Na przykład w programie 
wyborczym Powiatowego Ko­
mitetu Frontu Narodowego w 
Krotoszynie, z którym zapo­
znają się mieszkańcy na ze­
braniach, przewiduje się dal­
szą rozbudowę przemysłu, 
rozwój rolnictwa, a zwłaszcza 
hodowli.

Budownictwo mieszkalne 1 
elektryfikacja wzrośnie o 200 
procent. Wyremontowanych 
zostanie dalszych 6815 izb 
mieszkalnych. Powstanie 5 
nowych przychodni przyza­
kładowych i 18 punktów po­
łożniczych. Do 1960 roku na­
stąpi całkowite zradiofonizo- 
wanie wszystkich gromad.

(Opracowane na pod­
stawie korespondencji: 
Z. Pęcherskiego i Fr. 
Kowalskiego.)

Plan n ąkszony
— przydziału
materiałów brak

Wytwórnia Win w Wolszty­
nie ma chlubną historię roz­
woju. W pierwszym roku po 
wojnie przystąpiono już do 
produkcji wina. Produkcja 
rozwija się pomyślnie z każ­
dym rokiem i w br. osiągnęła 
około 70-krotny wzrost pro­
dukcji w porównaniu do roku 
1946, przy czym stan zatrud­
nienia wzrósł tylko 8-krotnie. 
W porównaniu do roku ubie­
głego plan produkcji wina 
wzrósł trzykrotnie przy nie­
zmienionym stanie zatrudnie­
nia. Dodać przy tym trzeba, że 
tegoroczny plan produkcji 
wykonano już w dniu 30 
września, choć co kwartał 
plany były podwyższane. Plan 
za ostatni kwartał podwyż­
szono w stosunku do poprze­
dnich o około 50 proc., nie 
koordynując tego z planem 
zaopatrzenia w butelki i kor­
ki.

Kto ponosi za to winę?
Jedynie Wojewódzki Za­

rząd Przemysłu Terenowego 
w Poznaniu. Wszystkie bowiem 
wysyłane doń przez Wytwór­
nię — pisma i delegacje w tej 
tak palącej sprawie nie dały 
żadnego rezultatu. Nie przy­
znano wspomnianych mate­
riałów pomocniczych, bo rze­
komo Centralny Zarząd Prze­
mysłu Owocowo - Warzywne­
go zastrzega całą dostawę dla 
siebie.

Niedostarczenie butelek 1 
korków hamuje produkcję, 
jest przyczyną częstych prze­
stojów i... w rezultacie grozi 
niewykonaniem planu.

Do końca zaś roku zostało 
już niewiele dni. Wojewódzki 
Zarząd Przemysłu Terenowe­
go w Poznaniu powinien to 
sobie uświadomić, póki jesz­
cze czas. L Budzyński 

korespondent

DANUTA KASPRZAK
otrzymała I nagrodę

konkursie filmowymw
Komisja konkursowa dokona 

ła oceny nadesłanych odpowie 
dzi na 'konkurs radiowy, zor­
ganizowany przez Centralę 
Wynajmu Filmów w Poznaniu 
i Rozgłośnię Poznańską Pol­
skiego Radia, w związku z VII 
Festiwalem Filmów Radziec­
kich.

Na otrzymanych ogółem 
2.500 odpowiedzi 2.101 uczest­
ników konkursu nadesłało traf 
ne rozwiązanie

Staszica 14, S. Bartoszewski, 
Fackowskiego 43, Antonina 
'hmielewska. Gwardii Ludo­

wej 41a, Anna Sleboda, Jaśmi­
nowa 6, Zenona Marchińska, 
....owakiego 39, Janina Ja- 

aowska, Grunwaldzka 42, Ire­
na Sokołowska, Grunwaldzka 
112, Feliks Szeidel, Lubeckie- 
go 2, Bogna Sadowska, Matej­
ki 36, Janusz Lepianowicz, O- 
bornicka 118, Stanisław Potoc­
ki, Graniczna 4, Halina Szu-

W wyniku losowania pierw-- bak, Winklera 14, Irena Boi- 
„ nndsni radin- Irnmąkfl Dąbrowskiego 64, Ma'szą nagrodę w postaci radio­

odbiornika zdobyła Danuta Ka 
sprzak z Poznania, ul. Grobla 
la m. 1. Dalsze nagrody zdo­
byli: kupon wełniany na
płaszcz — Gertruda Salkow- 
ska, Poznań, ul. Wielka 23 m. 
12, teczkę męską — Aleksan­
dra Gralarz, Poznań, ul. Dru­
karska 15 m. 19, teczkę dam­
ską, Urszula Jarońska Poznań, 
rynek Łazarski 19 m. 10, ku­
pon na suKienkę, Mirosławca 
Marciniak, Gniezno, ul. Chro­
brego 34 m. 19, wieczne pióro, 
Stefania Cichocka, Leszno, ul. 
Chrobrego 1 m. 11 oraz karty 
abonamentowe do kin mie-, 
szkańcy Poznania: Łucja
Schroeber, ulica Dąbrowskie­
go 115, Władysław Donda- 
jewski, dyż. insp. stacji Po­
znań Gł. osobowy, Krystyna 
Jaskólska, Szamarzewskiego 
58, Józef Stolarz, Gwardii Lo­
dowej 11, Zbigniew Raczyński,

...z innej beczki
Kiedy się pali, za późno 

już jest starać się o beczkę 
do wody.

Mając tę logiczną maksy­
mę na uwadze, Gminna Spól 
dzielnia „Samopomoc Chłop­
ska" w Zdunach postanowi­
ła nabyć dwie żelazne becz­
ki przeciwpożarowe.

Hfcecz jasna, że zamówie­
nia nie wysłano do „Domu 
Książki", lecz do instytucji, 
której zadania określa sama 
nazwa: Centrala Sprzętu 
Pożarniczego (Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 5Si55).

Wspomniana centrala nie 
lubi długo przetrzymywać 
zamówień. Zanim się w Zdu­
nach obejrzeli, a już nade­
szła z Poznania... nie, nie 
beczka, ale odpowiedź.

Odpowiedź, że Centrala, 
rozproicadza tylko wiadra 
pomalowane na czerwono. A 
po beczki to trzeba się zwró­
cić do Biura Zbytu Wyro­
bów Metalowych w Bytomiu.

Bytom w żadnym wypad­
ku nie chcial okazać się gor­
szym od Poznania, jeśli cho­
dzi o szybkość załatwiania 
sprawy. Skoro tylko otrzy­
mał zamówienie GS w Zdu­

kowska, Dąbrowskiego 64, Ma­
ria Szulczewska, Dobrzyńska 
8, Antoni Gielnik. Szamarzew­
skiego 31 oraz Karol Kubiak 
z Zabikowa, ul. Kolejowa 43.

Dodatkowe nagrody za arty­
styczne opracowanie rozwiąza 
nia przyznano Waldemarowi 
Kempińskiemu z Poznania, ul. 
Sczanieckiej 1 m. 14 — po­
wieść Wiktora Hugo „Nędzni­
cy", Sabinie Poiczewskiej, ul. 
Szamotulska 87 — powieść Ka 
rola Dickensa „Dombay i syn" 
oraz Wandzie Fitzner, ul. Ry- 
baki 20a m. 5 — „Książkę ku­
charską" Zofii Czerny.

Karty abonamentowe do kin 
oraz nagrody dla zamiejsco­
wych wysłane zostaną pocztą, 
pozostałe nagrody odbierać 
można w Centrali Wynajmu 
Filmów, Poznań, ul. Chełmoń­
skiego 21, pokój 69 od godz. 
10—13. (V)

nach, natychmiast wysłał... 
nie, nie beczki, ale uprzejme 
pismo wyjaśniające. Pismo 
wyjaśniało, że niestety nie 
rozprowadzają żelaznych be­
czek przeciwpożarowych. 
Nie ograniczając się do tego 
grzecznego stwierdzenia — 
Biuro Zbytu Wyrobów Me­
talowych w Bytomiu udzie­
liło dokładnej wyczerpują­
cej informacji, gdzie takie 
beczki można nabyć. Biuro 
napisało bowiem w swym li­
ście dosłownie:

„Jeśli chodzi o beczki że­
lazne, w sprawie tej wypo­
wie się sekcja wyrobów z 
blachy."

G. S. w Zdunach wie te­
raz przynajmniej, do kogo 
się zwrócić.

Wprawdzie adres jest nie­
co niedokładny...

Wystarczy po prostu na­
pisać do sekcji wyrobów z 
blachy kilkudziesięciu fabryk 
i cęntral w kraju, a na pew­
no natrafi się na właściwy 
resort i beczki będą.

Potrwa trochę, ale to dro­
biazg.

Nie pali się.
MIK

Pracownicy poszukiwani
5 krawców specjalistów, 2 kuśnierzy przyjmą 
natychmiast Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego. Zgłoszenia w dziale personalnym 
Poznań Kraszewskiego 21/25. K2819
2 palaczy zatrudni natychmiast Szpital Miejski 
im. Franciszka Raszeji w Poznaniu, ul. Zacisze 
3. 37112g
Inżynierów mechaników na stanowiska głów­
nego konstruktora i głównego technologa oraz 
konstruktora zaangażują Poznańskie Zakłady 
Silników Elektrycznych Poznań, Kościelna 37. 
Warunki do omówienia w Sekcji Kadr, od 
godz. 7—15. K2860

Nieruchomości
Panele, dooik wille, naaue 
ntce. kupno, sprzeda/ załat 
Wia solidnie Union" Poznań 
Nowowiejskiego 9. 36597e

Domów, domków z ogrodami 
wolnymi mieszkaniami w mie 
ście lub dużej wsi spiesznie 
poszukuje Otrępa laroctn.
Kilińskiego 2 36747g

Kamienice wille, parcele oo 
lecą I poszukuje dla powa 
żnych reflektantów Metelsk: 
Poznań. Czerwonei Armii 23

36786g

Kamienice, wille nowe całe 
wolne domki parcele, piać 
spedytorski oraz różne nie- 
ruchomości sprzedam Pra 
tel Poznań Szvmańskege 
8. 36850g

Dcm ze sklepami przy Czei 
wonei Armii, wille i parcele 
za Operą domki od 90.000 
zł, domek 3-pokojowy (Grun 
wald). 120.000 U sprzedam 
Warunek zastępcze mieszka 
nie Goroński Poznań, Swier 
czewskięgo li_______ 37027g

Wille piętrową pierwszorzęd 
na budowa z wjazdem ogro­
dem blisko oarku Kasprzaka 
145.000 zł Willi oolowę z 
ogrodem (Osiedle Grunwaldz­
kie). 80.000 zl. Willę z wol 
nym mieszkaniem, dwumor- 
gowym ogrodem. 130 000 zl 
spzze-in Ńnwak Poznań. Czet 
wonej Armii 26 37013g

Willę w Mosinie w Puszczy 
kowie z wolnym trzypokojo 
wym mieszkaniem, sprzedam 
Dutkiewicz Poznań Dzierżyć 
skiego 105 prawo.__ 37078g

Domek jednorodzinny w Poz­
naniu iub Bydgoszczy kupię. 
Zgłoszenia' Irena Wailand 
Szczecin ul Kujawska 4 m 
2i 15918p
Kamienice, wille parcele 
domki, w różnych dzielni 
cacli, polecam poszukuję 
Nowak, Poznań, Czerwonei 
Armii 26 tel 87-95

36233p

Kupno
uiiotynę do kroiema >ap:ee 
na prąd lub ręczną kupie 
iterte Biuro Ogłoszeń Swe> 
?pwskiego 3 dla 36695g_

Nyion olastvk na płóttre w 
tóznvch kolorach kupię Po 
znań Dąbrowskiego 43 - 
kien obuwia. 36R3ÓP

S nrzectaz
Futro popielice, ctemno-bią 
zowe duże oraz błam z li 
sów, sprzedam Poznań Ro 
Kossowskiego 108. m 8

36853*
Drzewka owocowe, czereśnie 
morele śliwy grusze, jabło­
nie pierwszej jakości nowe 
odmiany, mrózoodporne. Za­
nim kupisz zobacz w szkół­
ce B lanowicz. Poznań, Pu 
‘askiego W. 369R4f

0 czym krewnych i znajomych zawiadamia
w smutku pogrąż J.ta

rodzina
Poznań. Skośna 16, Gdańsk Sopot 37148g

Wózki, autka koszykowe, 
spaceróryki drewniane, gięte, 
sprzedaje: I.esiński, Poznań,
Żydowska 3.  36808g
Ubawie luksusowe, oryginał 
ne warszawskie fasony, po­
leca: Sklep ohttwt i Poznań,
Czerwonei Armii 8.__36865g
Wózki spacerowe, drewniane, 
gięte, poleca pierwsza w Pol­
sce wytwórnia 9-cia Bąko- 
wscy, Poznań - Rataje, ul. 
Wioślarska 71 — nad Wartą

________ 36821g
Sprzedam samochód osotiowy 

Hansa' w dobrym stanie
Kielpińskl Poznań Podola 
nv. Morszvńska l 37020?. 
Futro sealowe, lisa srebrne­
go, kapę na łóżka, sprze­
dam Gockowiak, Poznań, Po­
znańska 46/48. m 8, pukać 
3 razy_______________ 36736g
Dwie pierzyny. 2 poduszki o 
-az piękny rower dwuosobo­
wy, sprzedam. Poznań. Obor- 
nicka 96, m 4_____  36985g
Kurtkę breitschwancową czar 
na modny fason, sprzedam 
Poznań. Armii Czerwonei 45 
m 5. ___ 36914g
Wózek koszykowy sprzedam 
Poznań Kochanowskiego 23 
m 5, od godz 14—18. 
_____ ____________ 37044g
Sypialnie nowoczesną tap 
cżan jednoosobowy tanio 
sprzedam Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczewśkie 
-o 3 nr 3704 tg

t
Unia 4 listopada 1954 r. /.marł do krótkiej i cię 

Siej chorobie śp

Florian Kolpowski
nauczyciel szkoły oodstawowel w “niewach

W drogim Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
współpracownika a dziatwa szkolna wzorowego wy | 

■owawcę
Pogrzeh odbędzie sie w niedzielę dn a 7 bm . o fi 

<dz 16.15 w Pniewach.
Cześć lego oamręci! K

DZIATWA SZKOLNA KOLEŻEŃSTWO
KOMITET RODZICIELSKI 37079e I

Lokale
Zamienię dwa pokoje z ku­
chnią, łazienką, samodzielne, 
w Ostrowie Wlkp., na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3. dla 36819g.

Półtora ookoju z kuchnią 
komiortowe, w willi, przy 
tramwaju w Bydgoszczy za­
mienię na podobne w Pozna­
niu. Warunki do omówienia. 
Lewandowska, Bydgoszcz, Na 
kielska 143._________ 36895g

1'G pokoju z kuchnią, samo­
dzielne. w śródmieściu, front 
parter zamienię na 2 lub 
2'lt z kuchnią, w śródmie­
ściu. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 37035g

Spoko|na panienka poszukuje 
pokoju w Poznaniu na okres 
5 miesięcy. Zgłoszenia: Za­
kład Doskonalenia Rzemio­
sła Poznań Kościuszki 57

37016g

Praca
Osoba w średnim wieku, inte 
ligentna (była urzędniczka) 
przvjmie posadę do wszelkich 
prac biurowvch. (Znajomość 
oisania na maszynie) wvksztat 
cenie średnie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 364Rlg

Przychodząca pomoc domowa 
na kilka godzin dziennie, po­
trzebna. Poznań, Czerwone) 
Armii 45. m 5. 36915g

Pomoc domowa lub gosposia 
na stałe potrzebna Zgłosze­
nia: Poznań. Siemiradzkiego 
3a, m 4.____________ 37024g

Gosposia do lekarza potrze­
bna. Poznań, Siemiradzkiego 
3. 37046g

Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań. Ratajczaka 39 m 17.

37080g

Lekarskie
Dr med. Tadeusz Budzyński —
specjalista chorób wewnętrz­
nych, wznowił praktykę lekar­
ską. Poznań, Szvszkowskiego 
4, m 3a. tel. 60-26 36647g

Dentysta Ed. Karlewicz, przyj 
muje obecnie Poznań, Popliń- 
sklch 5. ,________ 37116g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci śp.

Adama
Plucińskiego

odpiawiona zostanie msza 
św. w środę, dnia 10 
bm., o godz. 8.30 w ko­
ściele św. Michała, przy 
ul. Stolarskiej.

O czym zawiadamia 
rodzina

Poznań Sniadeck'ch 20 
 36939%

Zguby
Zgubiłam 2 listopada wieczo­
rem zloty zegarek z branso­
letką (Chełmońskiego 5 —
Berwińskiego, przystanek 10. 
Polna). Zwrot wynagrodzę 
Poznań Staszica 19 m 8.

___ ____ __ 37134g

3 llstopąga br. o godz. 12 
na przestrzeni Mickiewicza 
(obol; apteki) do piekarni 
przy ul. Dąbrowskiego zgu­
biono złoty zegarek damski, 
ffhny Mozel ze złotą branso­
letką. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań. Sienkiewi­
cza 5, m 7.__________37135g

Wilk zginął 4 listopada, po­
siada kaganiec 1 smyczę. Od­
prowadzić Poznań Lampego 
4, tn 3. 37129g

Dnia 31 października 
1954 zginął w Gdańsku, 
śmiercią tragiczną, prze­
żywszy lat 22, nasz ko­
chany syn, brat i wnuk, 
«P

Ryszard
Szaraszek
Pjogrzeb odbędzie się w 

niedzielę 7 bm. po po­
łudniu, w Kołodziejewie, 
now. Mogilno.

W smutku pogrążona 
37091 rodzina

Różne
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę, fachowo, szybko 
tanio. Poznań - Łazarz, En- 
gla 11, m 9.________36912g
Piegi, kurzajki. prosówki, wą 
gry. łojotok, trądzik'zastarza­
ły, suchość cery, tłustość 
włosów, zbędne owłosienie 
na twarzy usuwa, leczy dy­
plomowana kosmetyczka, Po­
znań, Łazarz, Wyspiańskiego 
21, I ptr., od godz. 10—13
i 15—18.  36952g
Płaszcze damskie, dziecięce, 
nieprzemakalne, oraz modele 
płaszczy fantazyjnych su­
kien popołudniowych, wizy­
towych itp. wykonujemy. Po­
znań, Gąsiorowskich 10, pra­
cownia krawiecka. 37104g

t
Dnia 3 listopada 1954. zasnęła w Bogn, po długich 

i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona nasza 
najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia, łp.

Antonina Oleiniczak
, , , z domu Wąsprzeżywszy lat 72. ’

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 6 bm., o
godz. 11,20 z kaplicy cmentarnej na leżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni
37130g mąż I rodzina

t
Dnia 4 listopada 1954 zasnęła w Bogu namaszczo 

na Olejami św., moja najdroższa żona nasza uko 
chana mamusią, teściowa i babunia, śp

z Nowakowskich

Zuzanna Królczyk
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 bm. o godz 
10,30 z kapli-.y cmentarnej na Junikowte

W ciężkim sęiutku pogrążona
rodzina

Poznań. Małeckiego 28. 37088g

Drzewka owocowe
poleca

JAN WOŹNY
Szkółka Drzew Owoco­
wych Piątkowo, p-ta Po­

znań 13.
Sprzedał: Poznań, Zwie­
rzyniecka 11. 36990g

Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy uroczystości Po­
znań. Żydowska 33 36809g
Samodziały z powierzonego 
surowca wykonujemy szvbko 
i solidnie. Poznań, ul. Wro­
cławska 11. 37003g
Kto nauczy podnosić oczka 
na maszynce elektrycznej. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
37030g.



Obiektywem fotoreportera

Dfnamo-Włókniarz
"3^ -

chwilę rozpocznie óię
Sędzia główny, Czccho- 

słowak Vrbovee w asyście K- 
udowych— Bałakina (ZSRR) 
t Kulczyka (Polska) oraz ka­
pitanów obu drużyn dokonuje 
ceremonii lasowania boisk. 
Z lewej strony widzimy pił­
karzy drużyny gości, z pra­

wej gospodarzy.

** Tylko dla sympatyków piłki nożnej

Jeszcze o meczach kijowskiego Dynamo
Jak już donosiliśmy w ob­

szernym sprawozdaniu, łódz­
kie spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem drużyny gości. 
Przypomnimy, że wynik pier­
wszego meczu — z warszaw­
ską Gwardią brzmiał 1:1. Je­
dyną wówczas bramkę dla 
Gwardii zdobył młody zawo-

— Jeeest! Włókniarze pro­
wadzą 1:0! Entuzjastyczna 
radość ogarnia 40 tysięcy ki­

biców piłki nożnej.
— Widziałeś jak on to zro­
bił? To był strzał — krzyczy 
przez wrzawę widowni jeden 
z kibiców do drugiego. On
— to zdobywca pierwszej 
bramki meczu i najlepszy w 
napadzie Włókniarza strze­
lec Pilarski. Rzeczywiście 
zdobył tę bramkę bardzo przy 
tomnie, wykorzystując wy­
bieg kijowskiego bramkarza. 
Szkoda tylko, że tego momen­
tu nie widać już na zdjęciu.

dnik z Kalisza — Lewandow­
ski, który zasilił drużynę 
swych stołecznych kolegów. 
Spotkanie z zespołem mistrza 
Polski — chorzowską Unią 
przyniosło kijowianom wyso­
ką porażkę 5:0. W trzecim 
wreszcie meczu zwyciężyli 
oni łódzkiego Włókniarza 
5:3. Tak więc ogólny bilans 
bramek straconych i zdoby­
tych kijowskiego Dynamo 
jest ujemny. Wyraża się cy­
frami 8:9. Trzeba jeszcze tu 
dodać, że goście w okresie 
swego tournee po Polsce nic 
znajdowali się w szczytowej 
formie. Daleko im było do 
stylu, w jakim zdobyli Pu­
char ZSRR.

Naszych czytelników zain­
teresuje niewątpliwie to, co 
mówił trener Dynamo o pol­
skich przeciwnikach swego 
zespołu. Oto jego słowa, wy­
powiedziane w czwartek, bez­
pośrednio po meczu z Włók­
niarzem:

— Najrówniejszą i jako ca­
łość najlepszą drużyną spo­
śród naszych trzech przeciw­
ników była — moim zda­
niem — Gwardia. Nie miała 
tak zwanych słabych punk­
tów. W Unii natomiast naj­
lepszą formacją całego zespo­
łu była linia defensywna, a 
w Włókniarzu — atak (prócz 

’ pewnych słabych stron, z 
których główmą był lewo- 
skrzydłowy — Kubocz).

Dość ciekaw-e wmioski wy­
sunął też trener radziecki:

— Należałoby stworzyć w 
Polsce dwie lub trzy drużyny 
bez słabych punktów. Tak. by 
każda z nich było zdolna bez 
żadnego wzmacniania, sta­

czać mecze międzynarodowe 
i by każda z nich mogła być 
trzonem reprezentacji pań­
stwowej.

Nie trzeba chyba tłuma­
czyć, jakie z tego wynikają 
korzyści. Dość tylko wspom­
nieć, że przeważnie najwię­
kszą tragedią naszej repre­
zentacji w każdym meczu 
międzynarodowym jest... brak 
zgrania na boisku. Po pow­
staniu dwóch, lub trzech re­
prezentacyjnych drużyn, ta-

Światowe rebrdy
spadochroniarzy 1S!18

Lotołcza Komisja Sportowa 
Centralnego Aeroklubu ZSSU? 
im. W. Czkałowa otrzyma’a za­
wiadomienie z Międzynarodowej 
Federacji Lotniczej FAI o ?a- 
twierdzeniu rekordów świata, u- 
stanowionych przez radzieckich 
spadochroniarzy.

Skoczkowie spadochronowi 
łocwietow, Berguuow, Kafla, Ti o 
nowalow, Pilnik, Czuchaczcw i 
Siraatow ustanowili rekord wy­
sokości w skoku grupowym z u* 
tychmlajsłowym otwarciem spa­
dochronu, wykonując skok z 
wysokości 8.664 m.

Indywidualny rekord wysoko­
ści skoku z natychmiastowym 
otwarciem spadochronu ustano­
wił reprezentant Centralnego 
Aeroklubu Ukraińskiej SRR.

kie sytuacje nie miałyby I mistrz sportu Zabojarkin — 
miejsca. ™-

Województwo poznańskie
wykonało pian

budownictwo sportowego w 98%
Do 1 października br. zrzesze­

nia sportowe naszego wojewódz­
twa wykonały plan budowy o~ 
biektow sportowych na rok 1954 
w 98 proc. Ogółem na budownic­
two sportowe przeznaczono —
3.441.000 zł. z czego wykorzysta­
no 3.369.000 zł. Realizacja planu 
wygląda więc znacznie lepiej niż 

i w ub. roku, kiedy to w tym sa*
i mym czasie wykonano plan żale- ! Gwardia (Krak.)
I dwie w 69 proc. CWKS (Krak.)

Rozegrany 6 bm. w Krako­
wie mecz o mistrzostwo ligi 
koszykówki kobiet między 
lokalnymi rywalkami Gwar­
dią i CWKS zakończył się 
zwycięstwem Gwardii 47:40 
(26:18). Najwięcej punktów 
dla zwycięskiej drużyny zdo­
była Dąbrowska — 12, w 
CWKS najlepiej grała Kosi­
ba, która zdobyła 16 pkt.

ciążenśa sal treningowych i po­
lepszy warunki treningowe po­
znańskich sportowców w okresie 
zimowym.

W roku prtyszłym WKKF 
przewiduje budowę od 6—7 no­
wych obiektów’ sportowych.

(M. Ł.)

Widać za to inny niemniej ciekawy moment. Choć praw­
dę mówiąc, dla kibiców Włókniarza... mniej wesoły. Było 
to właśnie w 87 minucie gry. Bramkarz Włókniarza — 
Szczurzyński rzucił się jak długi i zdołał wybić w 
pole ostry przyziemny strzał Komana. W7 pobliżu jednak 
znalazł się Terentiew (nr 7), dobiegł i... 4:1 dla Dyna­
mo!- Nie pomógł nadbiegający obrońca Włókniarza — 
Baran (pierwszy z lewej), który — między nami mówiąc 
— nie był bez winy przy tej bramce. Szczurzyńskiemu 
zaś pozostało tylko obejrzeć się bezradnie za wpada­

jącą do siatki piłką.
Tekst: M. F,
Zdjęcia (3) : L. Olejniczak

15 rekordów świata i 18 Europy 
ustanowili w sezonie ekkoatleci ZSRR

CZAJLtJAJLTJa

WKKU-W . l<A. ■

— Tak. wbrew swej woli — potwierdziła 
gorąco. — Myśleli. że inko dawna przyja­
ciółka Dantzkeąo, będę wiedziała o jego 
kryjówce z dolarami

— Któż to sa ci mężczyźni?
— Jeden wysoki z wąsem i drugi pucu- 

łowaty z amerykańskim akcentem.
Wittig z trudem tylko zachowując obo­

jętność pytał dalej: — A więc twierdzi pa­
ni. że to tamci dwaj zmusili Dantzkego. 
aby zszedł do piwnicy?

— I mnie — kłamała z biiacym sercem. 
— Mieli rewolwer przy sobie.

— Mimo to Dantzke nie chciał być po­
wolny Amerykaninowi?

— Nie tylko to żelaznym łomem wytrą­
cił wysokiemu broń z reki — zapewniła, bez 
trudu udaiąc durne, jakby Dantzke wciąż 
jeszcze był jej przyjacielem. — Karl 
Friedrich...

— Kto?
— Karl Friedrich Dantzke. panie komi­

sarzu. Zanim przyszli gangsterzy obiecał 
mi. ze przekaże oanu wiadomość o skarbie.

— Mnie? — Wittig wskazał na siebie, 
poruszony skrycie — Znał moje nazwisko?

— Tak. ponieważ odwiedził pan nas kie­
dyś na Kanonierstrasse — Anita Becker 
zawstydziła sie jak dziewica, w której mie­
szkaniu odkryto'- kochanka. Ze wzrokiem 
utkwionym w ziemie zakończyła: — Właś­
nie wybierał sie do pana, gdy przyszli tam­
ci

Zamyślony głęboko Wittig głaskał Ari- 
berta po kamiennej brodzie. Jeśli wypo­
wiedź kobiety zeadzała sie choćby tylko w 
szczegółach, wówczas ^ała ta historia z do­
larami była bardziej zagmatwana niż przy­
puszczał. Jeśli rzeczywiście istniał ów 
wspomniany pucołowaty Amerykanin, wte­
dy nie bvła to tvlko prywatna sprawa 
Dantzkego. którv w swei dolarowej gorącz­
ce robił różne głupstwa, lecz prawdopo­
dobnie afera polityczna. Jako stary anty- 
faszysta bvł Wittig przyzwyczajony do my­
ślenia politycznego. W uszach iego zaczęły 
hałasować telegrafy zachodnich mocarstw 
okupacyjnych, a przed oczyma zawirowały 
mu wielojęzyczne tytuły gazet z dnia ju­
trzejszego ..Polityczne morderstwo i pożar 
we wschodnim sektorze Berlina"...

Anita Becker przerwała mu ten potok

Lekkoatleci radzieccy zakoń­
czyli bogaty w sukcesy sezon 
letni. W minionym okresie re­
prezentanci ZSRR 52 razy poprą 
wlali rekordy krajowe, 15 razy 
rekordy świata i 18 razy — re­
kordy Europy.

Na czele listy najlepszych lek­
koatletów sezonu znajduje się

Włodzimierz Kuc. który kilka 
razy poprawiał rekordy świata 
na 5 km i 3 mile oraz pobił re­
kordy ZSRR, na 3 i 10 km. Swoje 
najlepsze wyniki poprawili rów­
nież rekordziści świata Nina 
Otkalenko Aleksandra Czudina, 
Jurij Litujew. Nadieżda Hnykl- 
na i Michał Kriwonosow. Nowe 
nazwiska w czołówce to młode 
rckordzistki ZSRR w biegach: 
18-letnia Turawa (100 m) i Itkina 
(200 m).

Radzieccy lekkoatleci uczestni­
czyli w tym roku w licznych 
imprezach za granicą. Występo­
wali m. inn. w Anglii, Francji, 
.Finlandii, CSR : Chinach Ludo­
wych. Na mistrzostwach Europy 
w Bernie 18 reprezentantów 
ZSRR zdobyło złote medale.

W przyszłym roku przewidzia­
ne jest dalsze rozszerzenie ra­
dzieckiego kalendarza lekkoatle­
tycznego. Sezon rozpocznie się 
jeszcze w zimie, bowiem już w 
marcu w Azji Środkowej odbędą 
się pierwsze ogólnokrajowe za­
wody, Po mistrzostwach ZSRR,

myśli i zapytała wyciągając ręce, czy może 
nałożyć ubranie jej męża.

Wittig zezwolił na to. ściągnął nawet rze­
czy z barokowego posągu i odprowadził ja 
do karetki. — Jeszcze jedno — zapytał po 
drodze, hamując wewnętrzne napięcie. —
Kto zgładził starego Schimanskiego?

Zatrzymała się. jakby rażona piorunem.
Oczy jej rozszerzyły się ze strachu. — Mój 
Boże — krzyknęła blada. — Schimanski nie 
.żyje?...

Wittig potwierdził skinieniem głowv —
Teraz nu pani wie. w co się pani wplątała?

— Nie. nie! —Cofnęła sie w stronę karet­
ki, machając rekami. — Nie mam z tym 
nic wspólnego, panie komisarzu' Niech mi 
pan wierzy Schimanski powiedział mi u sie­
bie w Jgrodzie, że przed wyjazdem musi $ wyznaczonych na pierwszą polo1 _Z ~ i _ _ _ Z   _ _ 1 . ! ' 11’ ta 14 r* łł-crmrł hi i O M 1^1jeszcze zainkasować coś niecoś w osadzie. 
Poszedł i wię<*ei go nie widziałam. — Jej 
słowa przeszły w lęk.

Wittig ę>tworzvł wóz i pomógł wejść plą­
czącej. Na pół przekonany o jej niewinno­
ści w sprawie śmierci Schimanskiego. za­
trzasnął drzwiczki.

W sieni wyszli mu naprzeciw Kramer 
i przodownik policji Gundelach Z pokoju 
Dantzkego wyprowadzili Stollego, któremu 
lekarz udzielił pierwszej pomocy.

Porucznik policji poprosił Wittiga na stro­
nę. — Mój poprzednik w obwodzie — zako­
munikował. wskazując brodą na Stollego.
— Został zwolniony z powodu nadużycia 
władzy. W tei chwili zgodnie z legitymacja 
jest na usługach zachodniej policji.

— I przypuszczalnie CIC\— Wittig ode­
brał podany dokument i zwrócił sie do Stol­
lego. — Boli pana?

. — Można zwariować — tvy stękał Stolle
z wykrzywiona twarzą. — Ten pies zmiaż­
dżył mi reke.

— Kto?
— Blacharz!
— A czy pan mu nie groził pistoletem?
— Tylko dla pozoru — jęknął Stolle. — 

Nigdy bym nie strzelał.
Przodownik policji Gundelach podał 

Wittigowi pistolet. — Znalazłem go w piw­
nicy... załadowany i odbezpieczony.

t— Niech pan to r»ołożv obok łomu żelaz­
nego jako materiały do śledztwa — roz­
kazał radca i odprowadził Kramera na bok
— Potwierdza sie zasadniczo wypowiedź tei 
Becker Z teeo wynika, że Dantzke dzisiai 
rano wybierał sie do mnie i tylko napad 
przeszkodził mu w tym.

(Ciąg dalszy nastąpi) (97j

Przypatrzmy się teraz pracy 
poszczególnych zrzeszeń.

Poznańska „Stal" wykonała 
plan z nadwyżką, przeprowadza­
jąc robotyk na Stadionie im. 22 
Lipca na sumę 2.853.000 zł (plan 
2.266.000). Pozostałe zrzeszenia 
nie zrealizowały do końca III 
kwartału planu w 100 proc. 
AZS Poznań na roboty wykoń­
czeniowe stadionu przy ul. Pu­
łaskiego z.użył 155.000 zł na zapla­
nowaną sumę 205.000 zł. LZS-y 
wykorzystały 339.000 zł (plan — 
370.000 zł) oddając do użytku 5 
małych kombinatów sportowych 
(boisko piłkarskie, lekkoatletycz­
ne. boiska do koszykówki i siat­
kówki). Takie obiekty powstały 
w Bralinie, pow. Kępno; Ryczy­
wole, pow. Oborniki; Kobylnicy; 
Kamieńcu, pow. Kościan i O- 
brzycku pow. Szamotuły. W Ko­
strzynie prace przy budowie sta­
dionu jeszcze trwają. Unia Lesz­
no i Spójnia Mosina wykorzy­
stały przyznane im fundusze w 
małym stopniu, za eo jednak me 
można ich winić, ponieważ in­
westycje przydzielono dopiero w 
[II kwartale. W Lesznie przystą­
piono już do budowy reprezen­
tacyjnego stadionu wraz z torem 
żużlowym. W Mosinie również 
podjęto budowę stadionu.

Przyspieszenie tempa budowy 
wielu obiektów sportowych stało 
się możliwe dzięki pracy społecz­
nej. Przy budowie Stadionu im. 
22 Lipca przepracowano w ra­
mach prac soołeczńych 45 tysięcy 
roboczogodzin.

Ogółem w roku bieżącym od­
dano do użytku siedem obiektów 
sportowych. Prócz tego przepro­
wadzono remont stadionu Włók 
niarza i toru betonowego w Ka­
liszu, boiska w Międzychodzie, 
sali gimnastycznej w Rawiczu 
oraz rozpoczęto remont strzelni­
cy Ogniwa w Poznaniu.

.Jeszcze w tym roku projektuje 
się oddanie do użytku dawnej

godz. 14.30 — Lekkoatletyczne
zawody kontrolne Stali. Sta­
dion im. 22 Lipca

godz. 19 — Stal — AZS. Zawody 
bokserskie o mistrzostwo kl. 
A. — Hala nr 2.

Pr osiuje my
Z podpisu do zdjęcia, zamie­

szczonego na kolumnie sporto­
wej w numerze 264 naszego pis­
ma, wskutek złej interpunkcji 
wynikało, ze na kandydata do 
miejskiej rady narodowej wysu­
nięto przewodniczącego WKKF 
Stefana Strogulskiego.

Tymczasem na kandydata do 
Miejskiej Rady Narodowej wy­
sunięto stojącą na zdjęciu przy 
przewodniczącym WKKF — mi­
strzynię sportu i znaną gimna* 
styczkę — Władysławę Kani* 
kowską.

wę llpca, wszystkie miesiące let­
nie będą poświęcone imprezom 
międzynarodowym, których Ilość i ujeżdżalni przy ul. Matejki. Przy 
znacznie wzrośnie. | czyni się t<o niewątpliwie do od-

DRUKARNIA: - Zakłady
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznan.

K—5—54179

Teatry
OPERA — godz. 19 —

„Manon**
TEATR POLSKI - g 

15 — „Sliiby panień­
skie**, g. 19 — „Żywy 
trup**

TEATR NOWY — g. 19
..Imieniny pana dy­
rektora**

'.-■'MEDIA MUZYCZ­
NA — c 19.30 ..Pieśń 
miłosna Schuberta**

PAŃSTW TEATR 
[.ALKI [ AKTORA 
g. 16 30 — „Przygody 
Misia z cyrku**

DOM ŻOŁNIERZA — 
g. 19 —* „Księżniczka 
czardasza**

PAŃSTW TEATR 
W GNIEŹNIE:

Witkowo — „Śluby pa­
nieńskie’*

TEATR OBJAZDOWY 
nieczynny

Kina
BAŁTYK — godz. 13.30 

15.30, 18 i 20.30 „Pod 
gwiazdą frygijską** — 
(polski — od 14 lat) 
UZA — g. 11 15.30.
13 i 20.30 — „Celu­
loza** (polski — od 14 
lat)

CQ-CDZIE-KIED.it
RIALTO — g. 14 „Staś 

spóźnialski**, g, 15.45, 
18 i 20.15 — „Ostatni 
etap** (polski)

WARTA - e 14—20 — 
„Mikołaj Kopernik** 

PIAST — g. 17 i 19 —
„Córka pułku** (austr 
od 16 lat)

PUSZCZYKOWO — g. 
17 i 19 „Okręty sztur 
mują bastiony** (radź, 
od 12 lat)

ŻABIKOWO — g. 19 — 
„Trudna miłość** (poi 
ski — od 14 lat)

FOTOPLAST1KON — 
g. 10—22 „Piękno wy 
brzeży nadwiślań- 
skich*- część I

KONCERTY:
„ARTOS" — w auli UP 

g. 21 — koncert roz­
rywkowy z udziałem 
warszawskich arty­
stów

Aula PSWM — g. 19.15 
z cyklu wieczorów 
„Pieśni rosyjskich i 
radzieckich". Wstęp 
wolny.

Odczyty
TPP-R — g. 18 „Tele- 

mechanizacja .w 
ZSRR". Na zakoń­
czenie film „Daleko 
od Moskwy"

TWP _ g. Ig — ..Zna­
czenie odkryć Marii 
Curie - Skłodowskiej 
dla medycyny, fizyki 
i chemii". Prelegent 
prof. dr Szczepan 
Szczeniowski. Wstęp 
na odczyt i film 1 zł

Radio
PROGRAM II

Wiadomości:
5.05. 6. 7. 7.40, 12.04, 
14, 17.30 (P), 13.15,
21.30 i 23.55

Muzyka:
5.25, 5.43 (P), 6.15 (P). 
6.40 7.15. 7.45 i 8 (P) 
poranna, 12.10 — roz 
rywkowa, 12.25 — na 
swojską nutę, 13.10 — 
popularna. 13.30 — 
dla miłośników mu­
zyki, 14.30 — radziec­
ka muzyka ludowa, 
15 — utwory skrzyp­

cowe 15.15 koncert 
ork. P. R .* 16.10 (P)- 
zagadki muzyczne, 
16.25 w rytmie spor­
towym, 18.35—szwaj 
carskie melodie lu­
dowe 19.45 - tanecz 
na. 20.25 - utwory 
fortepianowe. 
piosenki francuskie, 
22 — przy soboc:c po 
robocie. 23 — dłg ^az 
dego coś miłego 

Audycje inne:
5 19 — dla wsi. 
kalendarz rad:ow.u
12.45 i 13 (P) dla
wsi 14.10 — szkolna. 
14.45 — dla nauez5' _ ko 

Wcieli, 16 (P) 
mentarz pt. 
Czarnkowie i 
indziej". 16.50 (Pi 'a 
spędzić niedziele 
dla dzieci,, 17 40 (P) ~~ 
aud. regionalna Pt- 
„W listopadowy w e^ 
czór", 18.20 — a:<tu 
alna 19 — muzyka J 
aktualności. 19.25 ■— 
„Wicher" — fragm. 
noweli, 20.40 — repor 
taż pt. Wizyta w 
środku pawłow-śkim* 
21 „Strofy do przy* 
szlości" aud poetyc' 
ka
Sport: .
21.45 — wiadomości,

KIED.it

